BIALORUS.

DROGA DO WOLNOSCI

Jesienig 1956 r. wielki polski poeta, Zbigniew Herbert, napisat wiersz dedykowany walczacym z so-
wieckim najazdem Wegrom. Pisat: “Stoimy na granicy/ wyciagamy rece/ i wielki sznur z powietrza/
wigzemy bracia dla was/ z krzyku zatamanego/z zacis$nietych piesci/ odlewa sie dzwon i serce/ mil-
czace na trwoge”.

Dzi$ po 64 latach od tych wydarzen historia sie powtarza. Znéw stoimy na granicy i patrzymy jak
bratni kraj, nasz najblizszy sasiad, walczy. Tym razem wrdg nie jest z zewnatrz. To dyktatura Aleksan-
dra tukaszenki, ktérg Biatorusini znoszg od ponad ¢wierc wieku i ktérej 9 czerwca 2020 r. powiedzieli

“dosyc!”.

Tego dnia, po ogtoszeniu wynikéw sfatszowanych wyboréw, doprowadzeniu do kresu wytrzy-
matosci Biatorusini masowo wyszli na ulice. Minsk, Grodno, Witebsk, Mohylew, Brze$¢ i inne miasta
ogarneta wielka, ogélnonarodowa fala protestéw. Jednoczesnie nasilit sie terror ze strony rzado-
wych sit porzadkowych. Ostrym represjom nieustannie, od wielu tygodni, podawane sg nie tylko
wszelkie ruchy opozycyjne, niezalezni dziennikarze, ale tez zwykli obywatele. 72 lata po ustanowie-
niu deklaracji praw cztowieka, w Europie, tuz przy granicy z Unig Europejska, ludzie znikaja z ulic, sg
masowo zatrzymywani, torturowani, zabijani.

W sierpniu i we wrzesniu Krakéw, podobnie jak wiele innych polskich miast, przybrat barwy hi-
storycznej biatoruskiej flagi, za ktérej noszenie na Biatorusi od lat grozi kara. Reprezentacyjne miej-
skie obiekty swiecity biato czerwono-biatym $wiattem, przypominajac o dramatycznej sytuacji za
nasza wschodnig granica i manifestujac nasze wsparcie dla Biatorusinéw walczacych o wolnos¢
i 0 swoje niezbywalne prawa.

Inicjatywa Unii Metropolii Polskich — wystawa fotograficzna ilustrujaca droge Biatorusi do wolno-
$ci — to nic innego jak kolejny, wazny gest, poprzez ktéry wyrazamy jednosc i solidarno$¢ z naszymi
heroicznie protestujgcymi i przesladowanymi sasiadami.

Inaugurujac te wystawe 10 grudnia — w Miedzynarodowym Dniu Praw Cztowieka — oddajemy
hotd wszystkim, ktorzy stawiaja opdr bezprawiu i walcza o to, by podpisana w 1948 roku Powszech-
na Karta Praw Cztowieka nie byta tylko luksusowym przywilejem nielicznych.

Krakowska wystawa nie przypadkiem zorganizowana zostata przez Wille Decjusza. Chcielismy
bowiem, by z tego wtasnie miejsca — z naszego europejskiego salonu, w ktérym regularnie spotykaja
sie europejskie elity, osrodka promujacego idee pluralizmu i demokracji, ktéry przyjmuje przeslado-
wanych artystow i naukowcow — wyszedt gtos wsparcia dla protestujacych.

Na Biatoru$ patrzy dzi$ caty wolny swiat. Jestesmy pod wielkim wrazeniem odwagi, konsekwen-
qjii cierpliwosci z jaka obroncy demokracji kazdego dnia prowadza tam swojg walke i spokoju z jakim
odpowiadaja na brutalne ataki i agresje. Solidaryzujemy sie nie tylko z celem, ale tez z pokojowymi
metodami, ktére przyjeli wobec przemocy rezimu.

Nie wiadomo, jak dtuga jest jeszcze przed Biatorusig droga do wolnosci, ale jedno jest pewne

- nie wolno nam milcze¢, nie mozemy pozostawi¢ naszych sasiadéw w osamotnieniu. Naszym obo-
wigzkiem jest pilnowad, by o protestujacej Biatorusi ani na chwile nie zapomniano.

Dzi$, tak jak przed ponad 60 laty, “stoimy na granicy”. | wyciggamy rece w gescie pamieci i solidar-
nosci. To nie jest gest bezsilnosci. To wspotczesny wymiar starego hasta: “za wolno$¢ wasza i nasza”.

Wierzymy, ze ta historia bedzie miata swéj dobry koniec, a nasze wsparcie przyczyni sie do zwy-
ciestwa sit dobra w tych nieréwnych zmaganiach.

Jacek Majchrowski,
Prezydent Krakowa
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Belarus. A Path
towards Freedom

In the autumn of 1956, a great Polish poet, Zbigniew Herbert, wrote a poem dedicated to Hungarians
who fought against the Soviet invasion. He wrote: “We stand at the border/ we reach out our hands/
and we tie for you brethren/ a big rope from the air / from the broken scream/ from the clenched
fists/ a bell is cast and a silent/ heart to anguish.”

Today, 64 years after these events, history is repeating itself. Once again, we are at the border and
look at out sister nation, our closest neighbour, as it fights. This time the enemy does not come from
the outside. It is the dictatorship of Alexander Lukashenko, which Belorussians have been enduring
for over a quarter of a century, and to which, on June 9, 2020, they said “enough is enough!”.

This day, after the results of the fraudulent election were announced, Belorussians took to the
streets. Minsk, Grodno, Vitebsk, Mogiley, Brest, and other cities have been gripped by a huge, nation-
wide wave of protests. At the same time, the terror of the government’s law enforcement forces has
intensified. For many weeks now, not only all opposition movements and independent journalists
but also ordinary citizens are constantly subject to harsh repressions. 72 years after the adoption of
the declaration of human rights, in Europe, right at the border with the European Union, people dis-
appear from the streets, are being detained on a mass scale, tortured, and killed.

In August and September, Krakow, like many other Polish cities, took the colours of the historic
Belorussian flag, the carrying of which, for many years, is a punishable offence in Belarus. The city’s
representative buildings were lit with white and red and white light, reminding us of the dramatic
situation beyond our eastern border, and demonstrating our support for the Belorussian people
fighting for freedom and for their inalienable rights.

The initiative of Unia Metropolii Polskich — a photography exhibition illustrating the path of Be-
larus to freedom - is nothing more than another important gesture by which we express unity and
solidarity with our heroically protesting and persecuted neighbours.

By launching this exhibition on December 10 - the International Day of Human Rights — we pay
tribute to all those who stand against lawlessness and fight to ensure that the Universal Declaration
of Human Rights, signed in 1948, is not just a luxury privilege of few.

The exhibition in Krakow was not by chance organised by Villa Decius. We wanted the voice of support
for the protesters to come from this place, from our European salon, where European elites regularly meet,
a centre that promotes the idea of pluralism and democracy, which receives persecuted artists and scientists.

The whole free world is looking at Belarus. We are very impressed by the courage, the consistency,
and the patience with which the defenders of democracy fight there every day, and the composure
with which they respond to the brutal attacks and aggression. We express solidarity not only with the
aim, but also with the peaceful methods that they have adopted against the violence of the regime.

We do not know how long the path to freedom is before Belarus, but one is certain — we must not
remain silent, we must not leave our neighbours alone. It is our duty to ensure that the protesting
Belarus is remembered at all times.

Today, as it was over 60 years ago, “we stand at the border”. And we reach out our hands in the
gesture of memory and solidarity. This is not a gesture of helplessness. This is a contemporary dimen-
sion of the old motto: “for our freedom and yours”.

We believe that this story will end well and our support will contribute to the victory of good
forces in this uneven fight.

Jacek Majchrowski,
Mayor of Krakow
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Benapych.

LLinax pa ceabopbl

YBoceHb 1956 (Tbicsiua A3eBALBCOT NALBA3ACAT LWOCTara) rogy Basiki nonbcki nast, 36irHey l[epbepT Ha-
nicay BepLu, NpbicbBeuaHbl 6apaLbbe BeHrpay 3 caBeLKim yBapBaHHeM. EH micay: «Mbl CTaim Ha MsAXbl/
npavAreaem pyki/ i BAniki kaHaT 3 NaBeTpa/ 3bBA3BaeM PyKi HalbIM 6paTam/ 3 KpbIKY pocrady/ CLiCHY TbIX
Kynakoy/BbiniBaeLLia 3BOH i CapLbl/MayyaLib y npagyyBaHHi 6010».

Lanep, nacna 64 (wacuig3ecAui 4aTblpox) ragoy nacnsa raTbiX Nafser, rictopbla naytapaeuua.
| 3HOY Mbl CTaiM Ha MsAXbl | MAA3iM , AK 3Maraeula Hawa 6paukaa KpaiHa, Haw 6nikanWwbl cycen.
Y raTbl pa3 Bopar He 3HeluHi. [3Ta gblkTaTypa AnsikcaHapa JlyKaluaHKi, AKyto 6enapycbl LepnsLb 60sbLL 3a
YB3pLb CTaroaasa i Akon 9 xHiyHa 2020 rogy AHbI CKasani “xoniyp”.

Y raTbl A3eHb, NAc/A arnalsHHA BblHIKay cdarnbcidikaBaHbix Bblbapay, 6enapycbl MacaBa BbIALLI
Ha Byniubl. MiHck, MpogHa, Biuebck, Mariney, bpacT i iHwbis rapagbl O6bini axonneHbl BAiKal arynbHaHa-
LblAHaNIbHAM XBanAl NpaTacTay. Y ToM »a Yac y3MaLHiyca TIpop Cin npaBanapagky. YKo LWMaT TblgHAY
He TOMbKi yce anasiubliHbIA PyXi, He3aneXKHblA XYypHanicTbl, ane i IPoCTblA rpamaa3aHe naasapraouua
MopcTKim panpaciam. Macna 72 (camigsecadi aByx) ragoy npbiHAULbA [1oKknapaubli NpaBoy YanaBeka
y Eypone, nobau 3 maxoi 3 Eypanerickim 3bBA3am nioA3i 3HiKatoLb 3 BYSiL, iX MacaBa 3aTpbiMiiBatoLb,
apaLWwToyBaloLb, MaABAPraoLb KaTaBaHHAM, 3a6iBatoLib.

Y XKHiyHi | BepacHi Kpakay, siK i LumaT iHLWbIX MoNbCKix rapagoy, adapbaBaycs y Konep rictapbiuHara 6ena-
pyckara ¢nara, 3a BblkapblCTaHHe AKkora Y benapyci 30ayHa narpaxana nakapaHHe. YbipBoHa-6enbiv cBAT-
NOM 3a33Ai NpafACcTayHiLUKia rapagckia OyabIHKi, HanamiHatoubl ab ApamaTbluHal CiTyalpli 3a Hallal ycxopa-
HAV MSPKOW | BbIKa3Batoubl MAaATPbIMKY Oenapycam, AKia 3MaratoLiLa 3a cBabogy i cBae Hea'eMHbIs MPaBbl.

IHiybIATBIBa 3bBA3Y NONBCKIX MeTpanonin — poTaBbICTaBa, AKas intocTpye wnax benapyci aa ceabogbl

— raTa He WTO iHWAae, AK YaproBbl Ba>KHbl »K3CT, 3 AanamMorariM AKOra Mbl Bblka3BaeM Hally eiHacUp i carni-
JapHacLb 3 HaLWbIMi cycea3ami, AKiA repaiuHa NpaTaCcTyoLb i AKIX NpaciegyoLb.

ApublHAtoubl raTy BbicTaBy 10 (g3ecATara) cHexHA Y MixHapodHbl A3eHb NPaBoy YanaBeka — Mbl
aanaém faHiHy naeari YciMm TbiM, XTO CynpaLbCTailb 6€33aKoHHIO0 | 3MaraeLa 3a Toe, Kab YcearynbHas
XapTblA NPaBOY YanaBeKa, nagnicaHHaa ¥ 1948 (TbicAya A3eBALBbCOT COpak BOCbMbIM) rof3e, He Obina
BbIK/IIOYHA NpbiBifieem Ansa HAMHOTIX.

BbicTaBa y KpakaBe HeBbinagkoBa 6Obina apraHizaBaHa Binan [3euiywa. Mol »kagani, kab ronac nag-
TPbIMKI NPaTICTY0YbIX 3bIXOA31Y MEHaBITa 3 r3Tara MecLa — Hallara eypanerckara Casiony, A3e parynapHa
36ipaeLla Halwa eypanenckas 3niTa, 3 L3HTPa, AKi NpanaraHaye igsi nnopanisMy i Aamakparbli, y AKiM
BiTalOLb MaCTaKoy i HaByKoyLIay, AKIX nepecneytoLb.

CeHHA yBecb BOJbHbI CBET rMAA3iLb Ha benapycb. Hac BenbMmi ypaxBae MyHacLb, NacnAaAoyHacLb
i uApneHHe, 3 AKiIMi abapoHLbl A3MaKpaTbli 3MararoLLa TaM KOXKHbI [13€Hb, i CMaKow, 3 AKIM AHbI p3ary-
IOLb Ha MOPCTKiA Hamadbl i arpacito. Mbl cnadyyBaem He TOMbKi M3Le, ane i MipHbIM MeTagam, AKiA AHbI
BbIKapbICTOYBatoLb CynpaLib PaXKbIMy i rBanTy.

Hessapoma, Akim foyrim 6ya3e wnax fa ceabopbl benapyci, ane agHoO Mbl MOXam CKasallb JaknagHa —
Mbl He MaBiHHbI May4aLlb, Mbl HE MO»KaM MaKiHyLb HaLbIX Cycen3nay y aasiHoue. Haw abasazak — 3pabilb
Tak, Kab npartacTyioyan benapycb He Gbina 3abbiTas Hi Ha XBiniHy.

CEHHg, AK | bonen 3a 60 (WacubA3ecaT) rafgoy Hasag, Mbl "cTaim Ha MaXbl”. | Mbl NpauArsaem pyki
Y 3HaK namsLj i canigapHacui. [3Ta He XacT 6e3ganamorkHacL. [3Ta cyyacHae BbIMSIPIHHE CTapora No3yH-
ry: "3a BaLly i Hawy csoboay”.

Mbl BepbIM, LITO r3Ta ricTopbla Oyf3e mMelb LWyacsiBae 3aBAPLUSHHE i LITO Hala nagTpbiMka byase
caf3elHivaLb nepamose cin gabpa y ratan HApoyHal 6apaubbe.
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